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Imponują mi tacy

Którym nie żal niczego

Jakby zło mogło samo

Przywieźć ich do dobrego

Tak niestety nie umiem

Płaczę, kiedy się sparzę

I po prostu żałuję

Bardzo wielu wydarzeń

Nie mam serca do siebie samego

Pluję w lustro

i wstydzę się tego – ogromnie

Tego, co sam napsułem

Tego, że serce czułe

Ledwo bije

Gdy sobie przypomnę

Pozwolicie: nie powiem

Co na dnie we mnie siedzi

To nie miejsce, nie pora

Na żałosne spowiedzi

Bo tak wierzę, och wierzę

Nieodmiennie i stale

Że jest sens o tym gadać

Tylko w konfesjonale

Nie mam serca do siebie samego…

Kiedyś zbiorę się, pójdę

I wyrzucę to z siebie

Bo to nie jest odległość

Której nie da się przebiec

A z powodu prostego

Że nie jestem ze stali

Tym, co działo się złego

Już nie będę się chwalił

